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n o w o ś c i  w a r s z a w s k i e .

w p o s t a n o w i e n i u  N ięc ia  N a m i e s t n i k a  
K ró le w sk ie g o  w y d a n e m d ,  10 W r z e :  r :b :  w y ­
r a ż o n o  co n a s tę p n ie :  P r z ę d z a ,  s u k n a ,  p ł ó t n a  
i l n n e  f u b ry k a t a  i  p ó ł f a b r y k a t a  L ra io w e  do
f a rb o w a n ia ,  f o l io w a n ia ,  p r a s s o w a u ia ,  lu k  in -  
* y c h  a p p r e t u r  z a g ra n ic ę  w y s y ła n e ,  p r z y p o *  
yvrocie do k i a i u  , u w a ż a n e  b y d ź  inaią w r ó w n i  
* fa b ry k a ta m i  z a g ra n ic z n e in i  i u legać  mai a 
ty m  samyin p r z e p i s o m ,  i a k i e  co do z a g r a n i c z ­
n y c h  fa b ry k a tó w  t e g o ż  r o d z a i u  w y d a n e m i  te­
raz  są , lub; n * p r z y s z ło ś ć  b ę d ą .

Jó z e f  Z ie l iń s k i  P ro f e s s o r  p r z y  L ic e u m  
W a r s z a w s k ie u i ,  ktor 'y  w y d a l  g r a m a ty k ę  l r a n -  
z u z k ą ,w y p ra c o w a ł  t e raz  no w e  dz ie ło  we f ra n -  
cuzk i in  ię z y k u  p o d  ty tu ł e m  L ite ra tu ra  fra n -  
1 'yzka dla Szkół*  K o m m is s ja  O św iecen ia  tria- 
ią c  sobie, d z ie ło  to  p r z e z  T e w a r z y s t w o  E le ­
m e n ta r n e  p rze 'd s taw io n em , u z n a ł a  ta k o w ę  p o  
d o k ła d n ie jsz e rn  r o z t r z ą ś n i e n i u  za  u l y t e c z n e  
d ia  m ło d z i e ż y  i p o m o c n e  dla  N a u c z y l i .  T r z e ­
c i  to  P r o f e s s o r  L ic eum  W  a r s z a w s k ie g o  k tó r y  
w  ob c y m  ię z y k u  w y d a ie  dz ie ło :  On L i te r a ­
tu r e  ;we l r a n c u z k t e m , M a tie io n tk i  P r a w o  
w  ł a c iń s k im ,  a G ołuchow ski o F i lo z o f j i  w n i e -  
au ie ik im .  ; t

j u t r o  o g o d z in ie  5tej  p o p o ł u d n i u  w P a ła c l t  
K a zim iro w sk im  , w sali  k ia s sy  U le j  L ic e u m  
W a r s z a w s k i e g o ,  r o z p o c z n ą  się  le k c je  ię z y k a  
V, U .shłżgo,  i c iągle  o te jże  g o d z in ie  we W t o r ­
k i ,  C z w a r tk i  i  S obo ty  d a w a n e m i  b ęd ą .  Ż y ­
cz ą c y  n a  tak o w e  lekc je  u c z ę s z c z a ć ^  o p ł a c i  
ulb-.sieczUie z ło :  0. Ż ap isyw ać  się za  s m o l n a  
w t e m l e  m ie jscu  i w w y m ie n io n y m  p o w y ­
żej czas ie .  —

i p  C r a i l iw  O byw ate l  W arszaw sk i p r z y ­

s ł a ł  d o  U n i w e r s y te tu ,  p i ę k n y  k s z t a ł t  g r u s z k i  
m a i ą c y  t a k  w ie lk i  B u ra k , i i  t e n  b e z  nac i  ( l i ­
śc ia)  w a ż y  p r z e s z ło  17 f u n t ó w .  T e n  b u r a k  
u r ó s ł  w G ołkoune  w wiosce  o 3 m i le  o d  W a r s z a :

G d y  w r o k u  1801, A k to ro  wie W a r s z a w s c y  
w K a l is zu  w y s ta w i l iD ra m m ę k r a c łn  niezg o d n i  
w y b o r n a  g r a ,  i r o zczu la iące  s c e n y  t a k i  s p r a ­
w i ły  s k u te k  i i  dw aj  k r e w n i  t a m e c z n i  O b y w a ­
tele p r a w n ią c y  *'1 od  l a t  k i l k u n a s t u  po ie -  
ćf.iali Sie B sza iu t rz .  W c z o r a y  P u b l ic z n o ś ć  od­
k a ż a ł a  szczeg ó ln e  z a d o w o ln ie n ie  z d o k ła d n e j  
g ry  A r ty s tó w  w te jże  sz tu c ę ,  a N e s to r  sceny  
P o l s k ie j  JP -  Bogusławski w y w o ł a n y m  z o s la ł .

N o w e  m u z y k i  K o m p o z y c j i  Bieier, L o fo n ta , 
M oszelesa  i Stejbelta  p r z y b y ł y  do  s k ł a d u  sz tu k  
p ię k n  ych A- B rze z in y  o b o k  f i la ró w  p r z y  u l i ­
cy '  M io d o w e j .—  t< f  ro te rzb u rg a .

'D 13 W r z e :  z w ie l i^  u ro c z y to s c i^  o d b y ł s i e  
o b rz ę d  C h rz tu  s .  Wielki<T X i ę i n i c z k i  OŁG1 
Córki J ‘ C* W: Xcia MIKOŁAJA. Rodzicami
C h r z e s n e m ib y l i  C e sa rzo w a  ,°* °:
b iśc ie ,  i N :  Król  PrUsIu t u d z i e ż  N: C E b A l tZ  
p r z e z  z a s t ę p c ó w .  P r u t y m  u r o c z y s t y m  i  
w s p a n ia ły m  o b rzędz ie  D a m y  D w o r s k i e  b y ł y  
w u b io r z e R u s k im ,  K aw a le ro w ie  w g e b  wyua. 
T e g o ż  d n ia  u  D w oru  b y ł  w ic  k ,  o b ia d ,  w c z a -  
s i e  sp e łn ie n ia  p u h a ró w  s t r z e lo n o  z d z i a ł  k l l -

Lastt ‘’ n o w o ś c i  z a g r a n i c z n e .
G rec ja .

A lb a ń c z y k o w ie  o św ia dczy l i  C h u n z y io w i  
i i  t i iechcą u d a ć  się do M orei. N ie p o tw ie r d z a  
s i ę  w iad o m o ść  i e  Sula  z n a jd u ie  się w m ocy  
T u r k ó w .  M u z u łm a n ie  po c zw a r ty  r a z  u s i ł o ­
w a l i  w k r o c z y ć  do M o re i ,  i z n o w u  o d p a r te m i  
zo s ta l i .  K o r y n t  m a  się i e s z c z e  z n a jd o w a ć  
w ręki: M u z u  ł man ó Wy I v «  k o m u n ik a c j a  iC I tu r -

Wspomnienia .
N a r o d z e n i e  s ięK ró lo -  
w ej  A n n y  Ja g ie l lo n k i
1523.

j-żyd em  Jest p rz e c ię tą  , a r e s z ta  M o re i  o s w o ­
b o d z o n a .  O d ysseu sz  s to i  p r z y  T cvm opilach  
i z n o w u  po  d w a  k r o ć  p o b i ł  T u r k ó w ,  z  J d r j i  
p r z y  s ł a n o  l i s t  p i s a n y  d ,  3  AArzesn: z n a j d u i e  
się w  n im  w iad o m o ść  i e  G re c y  za b ra l i  3  o-  
k r ę ty  tu re c k ie  na  k tó r y c h  b y ł y  z n a c z n e  s u m ­
m y p rz e z n a c z o n e  na  z a k u p ie n ie  n i e w o ln ik ó w  
C b r z e s c ja ń sk ic h ,  a t a k n i e u d a ł  się ten  h a n d e l .  
  J a k  ty lk o  T u r c y  w r ó ż n y c h  s t ro n a c h  d o ­
w ied z ie l i  się ze  w o js k o  C h u r s z y  da w k r o c z y ł o  
do  M o r e i , n a ty c h m ia s t  t a m ż e  sp ie sz y l i  ab y  t a k
ra b o w a ć  iak  n a  B eto, lecz  m u s ie l i  z p o k o r ą  
w ra c a ć  o d e b ra w sz y  w d ro d z e  w ia d o m o ś ć  zfe 
G recy  ty c h  n ie p r o s z o n y c h  g o śc i  n i e g rz e c z n ie  
p rzy  i cli— Je sz c z e  n ieu s la ią  w  N iem czech  t w o ­
r z y ć  się t o w a r z y s tw a  w s p ie ra iąc ę  O re k o w  , 
z n o w u  z a w ią z a ło  się n o w e  w  K olm orze  a o -  
p ró c z  Zbie ran ia  s k ła d e k  p ie n ię ż n y c h ,  f o r m u -  
ie b a t a l j o n  s t rze lcó w .—  N ie k tó r e  p is ina  n i e ­
m ieck ie  a iech cą  w ie rz y ć  że  J e n e ra ł  Btorman  
o p u ś c i ł  sw oie m iejsce w Grecji  w D z i e n u i k u  
jś i to n rż im ie s tu m ic s z c z o n y  l is t  m ło d e g o N ie m -  
ca  w a lc z ą c e g o  w  G rec j i ,  b a r d z o  z le  p i s z e  o 
G re k a c h ,  w y rz u c a  im b a r b a r z y ń s k ie  o b c h o ­
d z e n ie  się z  ieńcam i ,  tw ie r d z i  że  G re c y  b e z  
obcej  p o m o c y  utrzymać^ się n ie m o g ą .  —  O -  
s t a tn i  l i s t  z Seres d o n o s i ż e  C h u r s z y i  n ie b e z ­
p ie c z n ie  za c h o ro w a ł .  z  N ’em icc.

G d y  N N .  C e sa rze  R o s s :  i  A n s t r j a c :  b ę d ą  
p r z e i e ż d z a ć  p rz e z  T y r o l ,  t a m e c z n i  s ł a w n i  
S t rz e lc y  w o b e c  M o n a rc h ó w  o k a z y w a ć  b ę d ą
d o w o d y  sw ej b ie g ło śc i  w s t r z e l a n i u  R n o -
w u  M ó w ią  że  X ż e  W tlin g to n  n ie b ęd z le  n a l e ­
żeć  do  n a r a d  K o n g r e s u .  R a d c a  Ć e s a : R o s s :  
l a t y s z t w  w y i e c h a ł z  W i e d n i a  d o  W e r o n y ,  
S ły ch ać  iż  Ojc iec  S. o r a z  K r ó l  N e a p o l i t a ń -  
sk i  u s i ło w a ć  b | d ^  aby K a w a le ro w ie  M ai-



tanscy odzyskali  swe dawne praw a,  z w łasz ­
cza że ten zakon p od ług  swych ustaw  u* 
waźairy inbyć  powinien  iako przed  murze 
przeciw T urkom .  —  Ostatnia wiadomość 
z  Hiszpaaji  um ieszczona  w gazecie  Berlins- 
skiej donosi iż mówią i e  Jenera ł  .Wina zdo­
b y ł  miasto Ur^el w k tórym  u tw o rzy ła  się.no. 
wa reiencja Hiszpańska , i źe osoby sk ła-  
daiące tęź re ieucją schroniły  się do  Franc ji ,  
in n y  oddzia ł  wojska będącego pod dowódz­
twem tegoż  Jenera ła  wszed ł  do Barcelony . _  
Śpiewaczka Brachman p rzy iechaw szy  do 
swych krewnych k tó rych  od k i lku  lat nie- 
w idzia ła ,  zn iknę ła  nagle,  dow iedziano  się 
późnie j  iż tymże spospobem iak  sławna Sa- 
/o .rozs ta ła  się z tym światem— w Dusseldorf 
Io w a rzy s tw o  Muzyczne dn ia  6 Lis topada 
grac  będzie Oralorjum  Hajdena Stworzenie 
świata  , Orkiestra  składać się będzie z 250 
osób,  a całe miasto ma 12,000. m ieszkań­
ców— Elektor Kasselski iest Szefem iednem, 
z P u łk ó w  P rusk ich ,  p odarow ał  temuż P u łk o ­
wi muzykę Janczarską  rzadkiej piękności, 
p ó ł  Xiężyea ies t  z czystego Srebra ważące’ 
ki lkadz ies ią t  fu n tó w ,  ku tasy  złote ,  chorą ,  
giewka T urecka  misternie haftowana a wszy­
stkie ins trum ents  z heb an u —  z  Londynu, 

X ie  Jork  Brat Królewski k i lkakrotn ie  od ­
w iedza ł  Monarchę, n iektóre  gazety uważaią  
to iako  now ą  taieinnicę po lityczną ,  docjaiąc 
i i  tenże  X źe  ma wkrótce  odbyć ważną p 0.  
dróż.  —  Mówią źe now y  Minister P  K anm g  
nietyle będzie sięj opieraif'w u zn an iu  n iepot  
dległości nowych  Rządów Ameryki P o łu d -  
n i °wej  de  jego zm arły  po p rzed n ik ,  mówią 
także jż nieprzestaie sprzyląć K a to lik o m ,n a ­
wet ra d z i  aby w Jr land ji  oddzie lny  u tw o ­
rzono  Par lam en t .  —  Organista  o 7 mil od

L o n d y n u  m ie sz k a ją cy , ’ m ia ł  t rzy  doros łe  
Córki ,  i tym  się najhardzie j  t ro sz cz y ł  £e Jo- 
bo  Pan ienk i  p rz eż y ły  blisko lat 3 0  niezna-  
lazły Kawalerów; ieduego dnia  nagle  w p a ­
da az trzech ichinosciow z Londynu  m ało zua- 
iomych O rganiście ,  proszą o P a n n y  za Ż o ­
ny; ła tw o  nastąp iło  zezwolenie i z strony 
Ojca chcącego się pozbyć Córek, i z strony 
P an ien  widzących młodych i dosrć p rzy s to j ­
nych Amantów; b y l i t o  trze j  P isa rz e z  K an­
to ru  iednego z g łów nychK ollek torów  Loterji,  
w k tó rym  w ygrałOrganista  los o50000 funtów 
sz terl in :  (2 inil jony z ło tych pols: ) wprzód 
nim donieśli o wygranej prosil i  oPanny  iu ż 
b oga te ,  i otrzymali  ie. 1 z  IVtoch.

W ojsko] Ojca S. dostanie nowe świetne 
m u ndury  , a to na przybycie spodziew anych 
W Użymie Cesarzów i Królów. —  w Floren­
c ji m łody  Xze  W ik to r  'Emanuel Farignan 
ledwo u iepos trada ł  Życia, Maanka przez nie- 
ostrożnośćjZapaliła  zasłonę, u kolebki,  a lu­
bo Xźe zo s ta ł  z p łomieni  u ra tow any  iędnalc 
w wielu miejscach inocuo poparzonym  Zo_ 
zosta ł— Do W erony  zewszystkich stron z jeż- 
dza iąs ię  Cudzoziemcy. DONIESIENIA.

Podaie się po Publicznej w iadomośi,  iż 
w dobrach Czarnoleskich  w W ctwie  Sando­
mierskim, Powiecie Radomskim oinil  3 od 
Kozienic leżących, iest drzewo opalowe bro- 
warką zwane  na sprzedaż z pnia , po z łą t :  
poi: 4 cały p ień ,  z k tórego mogą być 3 sz tu ­
k i  browarki;  las ten  w k tó ry m  iest to drzewo 
do sprzedan ia ,  leży o dobrą  milę od W is ły ,  
do k tó re j  wy Wózka w tamtych stronach iest 
ła twa.  K toby sobie ży cz y ł  kupić  pa r t je j te j  
b row ark i,  raczy się udać, albo na samo miej- I 
see, do Czarnego lasu, do zarządzaiącego te-  ( 
mi dobrami,  albo J P .  Kąyflrackiego p rzy  uli-  |

cy Nalewki pod Nr: 2253 m ieszkającego dla 
powzięcia  informacji  i z robienia1 um owy.

Poko j  ieden w ygodny  dla Kawalera z opa­
łem. I  inne  stancje dla fainilji są do n a i e .  i ,  
każdego czasu  pod  Nr: 2567 przy ulicy Ry- 
baki n iedyś zwane  Biernadczyzna.

/N a  ulicy S. Jursk ie j  p o d N r; l7 7 3  „a  2 pię­
trzę  iest do sprzedania  za poinierną cene iń-
stru inent  m achoniowy cały °  6 ok taw ach ,  
D idane Klassis,  mało miejsca z a jm u ią cy ,s łu ­
żyć może za mebel pokoiowy.

wjCukierni M iny  et Com: w domu Petisku-  
sa p rzy  ulicy Senatorskie j  pod Nr: 473, do ­
stałem świeże K onfi tu ry  Ostiudyńskie  w n a j ­
lepszym  ga tunku .

Michał  Ffanhauzer Zegarmistrz  mi eszkaią-  
cy na ul icy  nowpSenatorskiej  pod Nr:476 
w yprow adz ił  się na ulicę d ługą  p o d N r . 5 5 7  
do P a łacu  P o tk a ń sk ic h . '

K a m i e n i c a  o z n a c z o n a  N r : 4 0 3  na K r a k o w s -  
k i e m  P r z e d :  i e s t  z w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a  
Ż y c z ą c y  sobie ie j  n a b y ć  r a c z y  s ię  z g ł o s i ć  d o  
l l z ą d c y  d o m u  s u b  N r : o 5 6  w u l i c y  d ł u g i e j  dla 
b l i ż s z e j  i n f o r i n i c j i .

Kto. życzy  sobie nabyć  Kocz zupełn ie  
d obry ,  i zapom ierną cenę, niech się uda do 
dom u Nr: 649 Pr * r  ulicy P rze iazd  , czyli do 
Hotelu  P.  Rozena pod  Nr: 11 „„  2 piętro.  * 

Dnia  16 m: i r: b: zg iue ła  m łoda  3 k w ar ta ­
ły  przesz ło  maiąca bronzowo kasz tanow ata  
Pudliczka ,  z b iałą  na piersiach odmianą, o- 
s trzyżona  iuż znaczn ie ,w łos  o d ros ły  maiąca,  
nog i  pokostk i  dolne d rugi  raz ostrzy ioaw  a 
g łowa wcalejnie, wzrostu  bardzo miernego; 
k toby  takow ą znalazł ,  niech raczy  odesłać  
do domu Pauliuskiego N r :5 0 1 n a  2  piętro od 
P o d w ala  doK api.Su łkow skiego  a p rzyzw oitą
odbierze n ad g ro d ę .


